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Zerwijmy 
pąta zepsucia!

Policja Bculami rozpędziła wiec 
komunistów w Dreźnie.

Berlin. Komuniści, chcąc się niejako 
zrew anżow ać za niedzielne manifestacje 
hitlerowców, urządzili onegdaj na terenie 
caięj Rzeszy szereg demonstracyj i zgro­
madzeń. Podczas, gdy masowe dem onstra­
cje w Berlinie na placu Biilowa miały prze­
bieg spokojny, na onegdajszem zgromadze­
niu komunistów w Dreźnie doszło do k rw a­
wej masakry. W ramach tego zgromadze­
nia przemawiał Herbert Fredrich, były  po­
seł do Reichstagu i członek partji narodo­
wo - socjalistycznej, obecnie zaś komuni­
sta. Rzucił on szereg zarzutów przeciw 
rządowi i policji. Obecny na sali komisarz 
policji uznał to wystąpienie za dosta teczny  
powód do rozwiązania zgromadzenia. P o ­
w sta ła  na sali niebywała panika, jedni tło­
czyli sie do wyjść, inni chcieli pozostać w 
sali. Z galerii na policjantów posypał się 
grad kałamarzy, lasek i połamane krzesła. 
Jak  twierdzi policja, z galerji padły pier­
wsze strzały, dane do policjantów. Policja 
odpowiedziała na to 70 do 80 salwsm i, od

których padło na miejscu 9 osób, (jak tw ier  
dza komuniści naw et 13), oraz 10 ciężko
ranych. Policja tłumaczy, że demonstranci 
przypuścili szturm i dlatego musieli w o- 
bronie własnej oddać salwy. Jednak prze­
czy temu fakt, że żaden policjant nie od­
niósł rany, a większa cześć zabitych ma 
rany postrzałow e zadane z tyłu. Kanclerz 
Schleicher wobec powagi chwili zarządził 
przesłanie sobie dokładnego sprawozdania. 
W tutejszych kołach politycznych przypu­
szczają możliwość wydania specjalnego 
dekretu celem zabezpieczenia zgromadzeń.

Lipsk. Onegdajsze k rw aw e  rozruchy 
ofiarą k tórych padło 20 komunistów, w y ­
wołały niezwykle silne wzburzenie w sfe­
rach robotniczych saskich. P ra sa  lewicowa 
w zyw a rzad kra jow y do surowego ukara­
nia winnych z pośród policji, k tóra  według 
..Sachsische Arbeiter Zeitung" pierwsza 
sprow okow ać miała zajścia. Dzienniki do­
magają sie pozatem natychmiastowego u- 
stapienia prezydenta  policji drezdeńskiej i

Dzień nieszczęść w Niemczech.
B erlin . Z p o za  B erl ina  n a d c h o d z ą  d a l ­

sze  w ia d o m o śc i  o s z e re g u  w y p a d k ó w ,  
iakie w y d a r z y ł y  się o n eg d a jsze j  d o b y  na 
p row inc ji .  W  H an n ie  w y le c ia ł  w  p o w ie ­
t r z e  kocioł p a r o w y  w  m ie jsc o w y c h  z a ­
k ła d a c h  w o d o c ią g o w y c h .  W  G e rs tu n g e n  
w ó z  m o to r o w y  kolei ż e lazn e j  w jech a ł  
na  s to jący  na s tac ji  po c iąg  o s o b o w y .  10 
osób  je s t  r a n n y c h  Z G re i tz  d o n o sz ą  o 
pękn ięc iu  ru ry  g a z o w e j  w  p iw n icy  je­
dn eg o  z d o m ó w . O fia rą  w y p a d k u  p ad ła  
c a ła  rodz ina ,  z ło żo n a  z 4 . osób, do m ie ­
sz k a n ia  k tó re j  w d a r ł  się gaz  w  ciągu 
nocy .  t ru ją c  na  śm ie rć  p o g rą ż o n y c h  w e 
śnie  m ie s z k a ń c ó w .

B erlin . W  D etm óld  w y b u c h ł  one- 
gdaj w  n o c y  o lb rzy m i p o ż a r  w  m ie jsco ­
w y m  hotelu  i s t r a w i ł  c a ły  b u d y n e k .  
O f ia rą  ogn ia  p a d ły  3 o so b y .  W y d o b y to  
12-tu c iężko  ran n y ch .  Ogień  p o w s ta ł  o 
godz. 3 w  n o cy  i ob ją ł w k ró tc e  w s z y s t ­
kie p ię t ra .  M ie sz k a ń c y  ra tu ją c  się p rzed  
śm ie rc ią ;  w y s k a k iw a l i  z okien . Zwłoki  
córk i g o s p o d a rz a  zna lez io n o  zw ę g lo n e  
w ś ró d  g ru z ó w .  Z c a łe g o  b u d y n k u  pozo­
s ta ły  ty lk o  m u ry .  W ś ró d  ofiar  po ża ru  
zna jdu je  się kilku c z ło n k ó w  zespo łu  k a ­
b a re to w e g o ,  k tó rz y  u rząd za l i  w y s tę p y  
w  g m a c h u  hotelu .

Ford nie wytrzymał naporu przesilenia.
Londyn. Wielka sensacje stanowi tu 

wiadomość z Detroit, w  Ameryce, że za- 
rzad zakładów Forda zamknał nagle na 
czas nieograniczony wszystkie oddziały 
swei fabryki samochodowej, pozbawiając 
pracy 10U.000 robotników. Zatarg, który 
spowodował ten lokaut, powstał na tle po­
rzucenia pracy  przez 6.000 robotników w 
oddziale podwozi, k tó rzy  przeciwstawili 
się pewnej redukcji płac.

Londyn. „Evening S tandart"  w w y w ia ­
dzie na temat 'strejku w fabrykach Forda 
oświadcza, że niektórzy bankierzy usiłują 
uzyskać nadzór sadow y nad tymi fabry­
kami. ale że Ford przeciwstawi się temu 
wszelkiemi sitami. W e wszystkich zakła­
dach automobilowych Forda panuje spokój. 
W iadomość o tern. że policja pilnuje fabryk 
— jest nieprawdziwa.

jego zastępcy, jako pośrednich sp raw ców  
zbrodni. W śród  11-tu ciężko rannych znaj­
duje się niejaki Józef Kadiowski, rzekomo 
pochodzenia polskiego. Na ulicach Drezna 
krążą silne patrole policyjne. W  mieście 
wprowadzono tym czasem  stan oblężenia, 
zakazując równocześnie wszelkich demon­
stracyj i zebrań pod gołem niebem. Mimo 
to w różnych częściach, szczególnie w 
dizęlnicach robotniczych, doszło do demon 
stracyj wzburzonych tłumów. Komuniści 
zapowiadają odbycie w całej Sakson.ii sze­
regu wielkich zgromadzeń protestacyjnych.

Ś m ierteln y  m róz.
W ilno. O s ta tn ie  m ro z y  b y ł y  p r z y ­

c z y n ą  kilku w y p a d k ó w  zgonu . M ia n o w i­
cie p o d c z a s  z w o ż e n ia  d r z e w a  z lasów, 
m ik o ła je w sk ic h  z m a rz ł  n a  ś m ie rć  76- 
letni S a r e w ic z  Na d ro d z e  z M o ło d e c z n a  
do W o ło ż y n a  zn a lez iono  z w ło k i  p e w n e ­
go m ie s z k a ń c a  w si Lubin , a w  p o w ie c ie  
ś w ię c ia ń s k im  z m a rz ł  na śm ie rć  64-le tn i 
w ło śc ian in ,  k tó ry  d o s ta ł  a ta k u  c h o ro b y  
św . W ita .

M andat R ostinga w  Gdańsku  
zostan ie  przed łużony.

G en ew a. Na je d n e m  z n a jb l iż szy ch  
po s ied zeń  R a d y  Ligi N a ro d ó w  z a ła tw io ­
na  z o s tan ie  sp raw a  nom inacji W y so k ie ­
go  K om isarza G eneralnego Ligi N aro­
dów  w  G dańsku. W  ko łach  Ligi u w a ż a ­
ny  jes t  o b ecn ie  z a  b a rd z o  p ra w d o p o d o ­
bne, że  m andat p. R ostinga zostan ie  prze  
dłużony tym  razem  b yć  m oże na d łuż­
s z y  ok res czasu .

T rucizną w a lczy li z b iałym i.
P a ry ż . W  L e a n d a .  s to l icy  p ro w in c j i  

A ngola  (kolonji p o r tu g a lsk ie j  w  A fry c e  
zachodn ie j) ,  leżącej  n n ę d z y  rz e k a m t  
K ongo a  K unede, w ła d z e  policy jne , pro« 
w a d z ą c e  ś le d z tw o  w  s p r a w ie  kilku ta ­
je m n ic z y c h  m o r d e r s tw ,  n a t ra f i ły  na ś lad  
b a n d y  m u rz y n ó w ,  liczącej oko ło  50 
c z ło n k ó w , k tó rz y  w  sw e j  k ry jó w c e  p r z y  
g o to w y w a l i  t ru c iz n y  ce lem  z a t ru c ia  w o ­
d y  w  L e a n d a  i oko licy . M u rz y n i  m ieli 
n a  sum ien iu  w ie le  m o r d e r s tw ,  pope łn io ­
n y c h  n a  b ia ły c h  i z a m ie rza l i  z a  p o m o cą  
z a t ru te j  w o d y  z g ła d z ić  c a łą  ludność  b ia ­
łą, z a m ie s z k a łą  w  p ro w in c j i  A ngola .

L ist pastersk i ks. biskupa Ł om żyń sk iego .
JE .  ks. b iskpp  S ta n is ła w  Ł u k o m sk i  

w y d a ł  list p a s te r sk i  w  s p r a w ie  d o b ry c h  
o b y c z a jó w  p o d k o p y w a n y c h  p rz e z  s z e ­
rzone  ze w s z e c h  s t ro n  zg o rszen ie .

„ S p o so b y ,  jak iem i z ły  c z y n  w y w o ­
łuje z g o rsz e n ie ,  s ą  liczne. W s z y s tk ie  
g r z e c h y  z w a n e  cudzem i,  n ie o b y c z a jn e  
lub z ło ś l iw e  o p o w ia d a n ia  i śp iew k i,  k lą ­
t w y  z ło rz e c ze n ia  i b lu ź n ie rs tw a ,  dalej 
p rzew rotn e pism a, niem o ra ln e  i b e z ­
b o żn e  o d c z y ty ,  o b ra z y  i rz e ź b y ,  b ru d n e  
p rz e d s ta w ie n ia ,  n ie w s ty d l iw e  z a w o d y  

i kąp ie l iska , n ie sk ro m n e  n a m o w y  i u- 
c zy n k i ,  łam an ie  c h rz e śc i jań s k ich  za sa d  
m a łż e ń sk ic h ,  w y k r a c z a n ie  p rz e c iw k o  
n a k a z a n y m  o b o w ią z k o m  re lig ijnym , jak  
z a n ie d b y w a n ie  s łu c h a n ia  m sz y  św „  
P rz y jm o w a n ia  kom unji św , w ie lk a n o c ­
nej. z a c h o w a n ia  p rz e p is a n y c h  p o s tó w  — 
oto c z y n y  w y w o łu ją c e  u bliźnich z g o r ­
szenie . Do nich za l iczyć  n a leży  je szcze  
urządzanie w  cza sie  n ab ożeń stw  nie- 
d ziein ych  lu b  św ią teczn y ch  popisów  
publicznych , pochodów , w y c ieczek , po­
low ania i innych zajęć, o d c ią g a ją cy c h  
c h rześc i jan  k a to l ik ó w  od spe łn ien ia  
p rz e z  nich re l ig i jnych  obo w n ązk ó w ."  
A dalej, p rz y s tę p u ją c  do s z c z e g ó ło w e g o  
o m ó w ie n ia  ty ch  d ró g  z g o rsz e n ia  m ó w i :

„U n ika jc ie  s łó w  g o rsz ą c y c h ,  ja k ie ­
g o k o lw iek  rodzaju , unikajc ie  ro z m ó w  i 
ż a r tó w  n ie o b y c z a jn y ch ,  bo  one za p a d a ją  
k łęboko  w w y o b ra ź n ie  z w ła s z c z a  m ło ­
dz ieży  i n iszczą  zw o ln a  d u szę  tak. jak 
£^k( z ło ś l iw y  to c z y  o rg a n iz m  cz ło w ie -

. n iech w  k a ż d y m  ka to lick im  dom u 
, le z a n ie d b y w a  sie p ac ie rza ,  niech ro- 
,2lCe św ie c a  co  do tego  p rz y k ła d e m  
z lec 'om  a o v  dzieci z ich zan iedban ia  

p ac ie rxa  n je m ia ły  zgorszenia .*4
••Zgorszenie w y w o łu ją  też ró żn eg o  

rodza ją  w y c ieczk i ,  popisy , po ch o d y ,  u- 
r z ą d z a n e  po d czas  n a b o ż e ń s tw  kośc ie l­
n ych  \y ,-|n j święte**. W z y w a  p rze to ,  
a b y  Wierni p rz y n a jm n ie j  w p rz e d p o łu d ­
nie^niedzielne i ś w ią te c z n e  nie u rząd za l i  
ż a d n y c h  w id o w isk ,  z a w o d ó w ,  p o ch o ­
d ó w  i ty m  p o d o b n y c h  pu b l iczn y ch  z g ro ­
m adzeń .

„Z gorszen ie s je ja ja le j pism a, w ier- 
S?e  * k o śc io ło w i C h rystusow em u w ro ­
gie książki o takiej treści i w y k ła d y  pu­
bliczne lub na tak zw a n y ch  kursach w y ­
g a sza n e ."
. ... l o  sam o powiedjoec; na leży  o t. zw 
z ,e łach sztuki nie l ic zący ch  się z w y -  

. o g a r m  ch rześc i jań sk ie j  m ora lnośc i ,  z 
b ryęh  b ,je ten s a r r  w y u z d a n y  poga- 

n v ^?- iaki d o p ro w a d z i ł  ś w ia t  s ta ro ż y t -  
ża °  LlDadku. Jeśli złe d z ie ła  s 'e  mno- 
s ta re  , dzie}a kato lick ie  nie m o g ą  się do- 
7w rm *n,e ro zw in ąć ,  jeśli ty le  n iep rzy -
r z e 4h yełl o b ra z ó w  fest na śc ianach , a  
to l ic k |PO(* śc ianam i, w ina  to w ie ik a  ka- 
tam te  im eligencji. k tó ra  p o p ie ra jąc  
n ic tw  ^ rz e c hv. a zan iedbu jąc  w v d a w -  
d b m e a 1 ^ i e ł a  sz tuki kato lickie , zanie- 
netm  l-SVVÓ) s z c z y tn y  o b o w iązek  c z y n -

Kat |t(>lika'“ 
abv n r  1Cv n ' e b ° w ,nrn p o zw a lać  na to. 
tą  n a s ? 62 z *e ° d e z y ty  n a ru sz a n o  św ię- 
P rz e p isv -  k a to l ' c k a w ia rę  i jej m ora lne  
n rz e c iw k  n iecb o d w a ż n ie  p ro te s tu ją  

0 tak ie j  an ty k a to l ic k ie j  p ro p a ­

gandz ie .  „ W sp in a jm y  się w s z y s c y  c o ­
raz  w:yże j  po szczeb lach  o ś w ia ty  i w ie ­
dzy . ale un ika jm y drab in , k tó ry c h  s z c z e ­
ble n a g ry z io n e  sa  p rzez  ro b a c tw o  n ie ­
w ia ry  i niemoralności.**

„P odobnie niech katolicy  zachow ują  
się  w ob ec sztuk teatralnych , sce n ic z ­
nych  w y stęp ó w  oraz w ob ec tań ców , o- 
brażajacych  uczucia  m oralne." N a s tę p ­
nie p rz e c h o d z ąc  do z g o rsz e n ia  s z e r z o ­
nego p rz e z  źle pojęte  t. zw . w y c h o w a n ie  
f izyczne , p isze :

„ W o ła ć  w ięc  m u s im y  w ielk im  g ło ­
sem  p rz e s t ro g i  do w ła d z  p a ń s tw o w y c h  
i s a m o rz ą d o w y c h ,  do szk ó ł  i o rg an iza -  
cvj m ło d z ieży  do ro d z ic ó w  i w s z y s t ­
k ich , k tó r y m  z d ro w ie  m o ra ln e  n a ro d u  i 
p rzy sz ło ść  P o lsk i  są  drog ie ,  k tó rz y  ro ­
zum ie ją  je sz c z e  p o t rz e b ę  o b ro n y  w7 n a ­
rodzie kultury chrześcijańsk iej, m oral­

ności od B o g a  nam  d ane j  i c z y s to ś c i  o- 
b y c z a jó w  — w o ła ć  m u s im y  o z a ta m o ­
w an ie  tego  potoku  zepsuc ia ,  zgo rszen ia ,  
zm y s ło w o śc i ,  k tó ry  co raz  w ięce j  w z b ie ­
ra  i g roz i  z e rw a n ie m  o s ta tn ic h  już tam  
uczciwości.**

„ S p o łe c z e ń s tw o  w  p o sz c z e g ó ln y c h  
m ia s ta c h  i w s iach  n iech się d o m a g a  od 
w ład z ,  a b y  nie d o z w a la ły  g o rsz e n ia  
m ie s z k a ń c ó w  p rz e z  o so b y  w y z u te  już ze 
w s ty d u  i uczuć  m o ra ln y c h .“ W r e s z c ie  
o m a w ia  z g o rsz e n ie  w y w o ł y w a n e  o d ­
s tę p s tw a m i  od W ia ry  św ., z ry w a n ie m  
m a łż e ń s tw  i łą czen iem  się w  inne n ie­
p r a w e  zw iązk i .

„ O d p o w ie d z ia ln o ść  za  m n o żen ie  się 
ty c h  o b ja w ó w  ro z lu ź n ie n ia  o b y c z a jó w ,  
p o n o szą  ta k ż e  ci ka to l icy ,  k tó r z y  je w  
sw o ich  ko łach  i m ię d z y  sw o im i  z n a jo ­
m y m i to le ru ją ."

K o ń cząc  zaś  k s iąd z  b isk u p  p isz e :
„ P r z e to  z w a lc z a jm y  w y t r w a le  w sze l  

kie z g o rsz e n ie  i jego  ź ró d ła ,  n a w o łu jm y  
w s z y s tk ic h  d o b re j  woli do  w s p ó łp r a c y  
w  tej w a lce  i m ó d lm y  się do  Je z u sa ,  
d a w c y  d o b ra ,  o J e g o  po m o c  w  tej akcji. 
C z y  d o zw o lim y , a b y  się lu d zk o ść  ta­
rz a ła  w  z m y s ło w e m  upodleniu , a b y  ro z ­
w ią z ło ść  go rszy c ie l i  k r a d ła  dla p iek ła  
dusze ,  już na  d ro d z e  do z b a w ie n ia  się 
z n a jd u jące  ? “ . I z ac h ę ca ,  „ a b y ś m y  nie 
zapom ina li  o tem . że je s te ś m y  o b ra z e m  
B o g a  i że  c a łe  n a sz e  z iem sk ie  ż y c ie  po­
w in n o  b y ć  o d z w ie rc ie d le n ie m  B o że j  
św ię to śc i  i p ięknośc i .  J e s te ś m y  też  
b ra ć m i  C h r y s tu s a  P a n a ,  b ą d ź m y  J e g o  
w y z n a w c a m i  o c z y s te m  s e rc u  i c z y ­
s ty c h  o b y c z a ja ch ,  a b y ś m y  B oga  k ie d y ś  
o g lą d a ć  m ogli ."



Jest lekka nadzieja lepszego „jutra”.
Warszawa. W  dalszej dyskusji nad 

budżetem Ministerstwa Skarbu prze­
mawiali wczoraj posłowie Czernichow­
ski, Pepłowska i Sanojca. Po przerwie 
zabrał głos Minister Skarbu Zawadzki, 
którego przemówienie przytaczamy 
poniżej, w najważniejszych wyjątkach:

„Nie łudzę się — mówił P. Minister 
— żeby sytuacja nasza była łatwa. Sy­
tuacja nasza w ro k u  bieżącym jest tru­
dna, tak samo trudna, jak od dwóch lat. 
Z temi trudnościami przez dwa lata da­
waliśmy sobie rade i w dalszym ciągu 
rade sobie damy.

Gdy mówimy o równowadze budże­
towej, to mam na myśli, że w każdym 
okresie możemy przewidzieć pokrycie 
na wszystkie wydatki i nie przedsię­
braliśmy i nie przedsiębierzemy takich 
wydatków, na które nie mamy pokrycia 
i wobec tego nigdy nie znajdowaliśmy 
się i nie znajdujemy się w takiej sytu­
acji, aby uciekać się do jakichkolwiek 
źródeł, niebezpiecznych dla podstaw 
naszej gospodarki narodowej. To jest 
równowaga, która jest istotnie warto­
ściowa, To jest ta równowaga, która 
została przez dwa lata. pomimo trudnej 
sytuacji, zapewniona. To jest równo­
waga, która możemy zapewnić w dal­
szym ciągu, analizując dokładnie w y­
datki. które nas czekaja i wiedząc, jakie

Nowy naczelnik Wydziału Ustrojów 
Międzynarodowych w M. S. Z.

■— ■

*

W  tych dniach objął urzędowanie w MSZ. no­
wy naczelnik wydziału ustrojów międzynarodo­
wych p. Tadeusz Gwiazdowski, dotychczasowy 
kilkuletni członek delegacji polskiej przy Lidze 
Narodów w Genewie. Na zdjęciu naszem poda­
jemy podobiznę p. naczelnika Gwiazdowskiego.

mamy środki do pokrycia tych w ydat­
ków.

Spotkałem się w  ostatnich chwilach 
z pesymistycznemi zapatrywaniami na 
dochody sjjołeczne. Uważam, że za­
patrywania te istotnie sa pesymistycz­
ne. Tego pesymizmu Rząd utrwalać i 
rozpowszechniać nigay nie będzie, ma­
jąc po temu podstawy. Powtarzam, że 
zdaję sobie sprawę z trudności sytu­
acji. Wiem. że r. 1932 był w porówna­
niu z r. 1931 znacznie gorszy tak. jak 
roku 1931 był gorszy w porównaniu z 
rokiem 1930. Jednakże rozwój wypad­
ków. ’dący już od jesieni, pozwala przy­
puszczać, że dalszego pogorszenia nie 
będzie, dlatego, że dalszego pogorszenia 
niema w tej chwili. Jest nawet pewne 
polepszenie. Nie sądzę wprawdzie, aby 
okres najbliższego półrocza mógł być 
okresem dobrej koniunktury. Przeciw ­
nie, anajiza ogólnej sytuacji gospodar­
czej doprowadza mnie do wniosku, że 
na tę dobrą konjunkturę jeszcze zna­
cznie zawcześnie. Mówię o pewnem 
lekklem polepszeniu. Jeżeli nawet przy­
puścimy. że jesteśmy w okresie likwi­

dacji kryzysu, w okresie, jak wiadomo, 
najcięższym, to jednak i tu sa możliwie 
pewne zmiany, pewne obniżania się i 
podnoszenia się poziomu. Opieram się 
na następujących przesłankach: Niema 
już od dłuższego czasu żadnej nadpro­
dukcji, niema wytwarzania na skład. 
Czy z drugiej strony obieg pieniężny 
przedstawia jakie groźne cechy? Znów 
przybliżone porównawcze cyfry dopro- 
wadzją mnie do wniosku, że tego niema. 
Niema ani nadmiaru zapasów, ani braku 
zapotrzebowania ze strony społeczeń­
stwa. Jest w tej chwili trudność połą­
czenia spożywcy z wytwórca Niema 
też inicjatywy, któraby te połączenia, 
to stosowanie podkreślane do potrzeb 
bieżących, mogła doprowadzić do sku­
tku. Akcja Rząd od dłuższego czasu 
jest skierowana ku temu, żeby tę ini­
cjatywę pobudzić."

W  głosowaniu przyjęto w drugiem 
czytaniu budżet Ministerstwa Skarbu z 
poprawkami referenta. Na tern obrady 
zakończono. Następne posiedzenie w’ 
sobotę o godz. 10.30.

Epidemia grypy przybiera na swych rozmiarach.
Londyn. Epidemja grypy w Anglji 

rozszerza się coraz bardziej. W ciągu 
ostatnich trzech tygodni liczba śmiertel­
nych ofiar tej epidemji wyniosła w wię­
kszych miastach Anglji i Walji 3311. 
Szczególnie silne natężenie grypy zano­
towano w Londynie.

Budapeszt. W skutek epidemii grypy, 
na któr^ choruje około 30 proc. młodzie­
ży szkolnej zamknięto szkoły średnie do 
4 lutego.

*

Esen. Epidemja grypy rozszerza się 
coraz bardziej i przybiera na sile. Osta­
tnio w Zagłębiu Ruhry zanotowano sze­

reg wypadków śmiertelnych. W  okręgu 
Siegburg 50 proc. ludności choruje. Mia­
sta Dortmund, Kolonja, Gelsenkirchen 
zamknęły wszystkie swoje szkoły.

W W etter w ciągu ostatnich dni zmar 
ło siedem osób. Poza grypą, zwłaszcza 
w Nadrenji, rozwija się silna epidemja 
dyfterji. W  ostatnim czasie zanotowano
kilka wypadków śmiertelnych.•

Frankfurt. Epidemja grypy rozszerza 
się we Frankfurcie n. M. zatrważająco. 
8 szkół zostało zupełnie zamkniętych, o- 
prócz tego 100 klas w innych szkołach. 
W teatrach połowa personelu jest chora.

Hit d ń  wtSi iwy m iii ni obczyinit.

Anglia niezadowolona z wyborów irlandzkich
Londyn. Według ostatnich wiado­

mości, wyniki wyborów irlandzkich 
przedstawiają się jak następuje: stron­
nictwo De Valery uzyskało dotychczas 
44 mandaty, stronnictwo Cosgrave’a — 
26 mandatów, centrum — 4 mandaty.
mandaty innych stronnictw bez zmiany. 

*

Londyn. W Londynie łudzono się 
do ostatniej chwili, że wybory w Irlan- 
dji przyniosą porażkę De Valery i zwy­

cięstwo pro-brytyjskiej partji Cosgra- 
ve‘a. Tymczasem dotychczasowe obli­
czenia dowodzą już niezbicie, że De Va­
lera uzyskał decydujące zwycięstwo i 
że będzie rozporządzał dostateczną j 
liczbą mandatów, aby posiadać w łasną, 
większość nawet bez popierającej go 
Labour Party. Rezultaty wyborów wy­
wołały w Londynie wielkie rozczaro­
wanie.

ks'3ie Kandoi
POW IEŚĆ.

15) (Ciąg dalszy.)
Upadli tak, że gaucho leżał na ple­

cach młodego człowieka, i starał się te­
raz wszelkiemi sposobami wyciągnąć 
z kieszeni nawaję, aby ją wpakować 
nieszczęśliwemu pod łopatkę. Ale mógł 
to tylko wykonać, puszczając jedną rę­
ką gardziel przeciwnika, ten ruch zaś 
nadał inny obrót całej walce.

Uaston Lapierre skorzystał z możno­
ści zaczerpnięcia powietrza i wytężył 
wszystkie swe siły. aby się uwolnić i od 
drugiej ręki, wreszcie strząsnął ze siebie 
napastnika.

Gaucho przekonał się, że ma do czy­
nienia z równym mu na siłach przeciw­
nikiem i że z trudnością wyjdzie z tej 
walki zwycięsko, jeśli nie znajdzie spo­
sobności użycia noża. Udało mu się na­
reszcie wyciągnąć takowy z kieszeni, 
i już podniósł, rękę. aby mordercy cios 
wymierzyć w pierś młodego człowieka, 
gdy posłyszał za sobą otwierające się 
drzwi.

Czyż to pomoc nadchodziła jego 
ofierze, a dla niego nowy nieprzyjaciel? 
Zgrzytnął zębami i okrzyk wściekłości 
w yrwał mu się z piersi.

Z podniesionem w górę ramieniem, 
zbrojną błyszczącą bronią, zwrócił się

ku wchodzącej osobie, której twarz wy­
stępowała jasno i wyraźnie, oświecona 
blaskiem lampy która niosła w ręKu.

Wchodząca bvła kobietą, pięćdzie­
sięcioletnia może. o pięknych niegdyś, 
dziś smutkiem i nieszczęściem zmienio­
nych rysach twarzy.

Wrażenie, jakie jej widok sprawił na 
starym gauchu, było zadziwiające.

Wyciągnął przed siebie z trwożli­
wym gestem ręce. opuścił niezwłocznie 
swą ofiarę, i cofną} się o kilka kroków 
w głąb izdebki. Przy tej sposobności 
wypadł mu nóż z ręki.

Jak tylko młody człowiek ujrzał broń 
upragnioną na ziemi, rzucił się na nią 
niezwłocznie, aby spróbować jej teraz 
na sercu napastnika, ale kobieta prze­
szkodziła mu w wykonaniu zamiaru, 
stawając między nim a zagrożonym.
, Aż od tej chwili stała ona na progu, 
pcdobna raczej do statuy przerażenia, 
niż do żyjącej istoty, patrząc na morder­
cę wzrokiem, w którym malowało się 
zdumienie, zmieszane z wyrazem trwo­
gi. odrazy i zgrozy.

I Gaston miał teraz czas przypatrzeć 
się napastnikowi, którego ukarać wzbro­
niła mu matka.

— A dyć to Bernard, zawiadowca i 
pełnomocnik księcia! — szepnął stłumio­
nym głosem. — Nędzniku! zbrodniarzu' 
— zakrzyknął potem, wybuchając na 
nowo gniewem i oburzeniem, z wycią­
gniętym nożem rzucając się na gaucha.

1 powtórnie rzuciła się matka, pow­
strzymując rękę. Zdawało się w jej 
p:ersi. gdy wchodziła do pokoju bo za­
wołała nań głośno: — Stój Gastonie... 
ten człowiek jest twoim ojcem. To Lud­
wik Clermont, mói mąż.

Na te słowa wypadła broń z ręki 
młodzieńca, spojrzał na matkę wzro­
kiem. w którym rozum ustępował miej­
sce szałowi.

X.
— No. prawda! tak. to ja rzeczywi­

ście! — W głosie jego brzmiała dziwna 
mieszanina hardości. zakłopotania i bez­
czelności. — Jestem więc, jak się zdaje, 
na łonie mej własnej rodziny! Carajo! 
zupełnie niespodzianie, ale znakomicie 
w porę. Bo spodziewam się, że mnie 
nie wydacie i nie zdradzicie. Przyszłaś 
w sam czas Ernestyno, zapobiegłaś wiel­
kiemu nieszczęściu. — Spojrzał ukosem 
w stronę syna, a obok bojaźni i zamie- 
czania w wzroku jego widny był wyraz 
podziwu d'la niezwykłej siły, jakiej się 
nie spodziewał w młodym człowieku.

— Maleńka utarczka, jaką odbyliś­
my, nie potrzebuje wcale nadwyrężać 
naszej przyjaźni. Gastonie. Carajo! co 
za pięść ma ten wisus,

— To więc jest... mój ojciec! — jęk­
nął Gaston, nie zważając na przyjaciel­
sko mające brzmieć zbliżenie się Cler- 
monta, i z wzrokiem zwróconym na 
tw arz matki.

Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, zapaleni!
migdalków, katarze wierzchołków płucnych, 
zakatarzeniu nosa, gardzieli i krtani, chorobach 
usznych i ocznych pamiętać należy, aby żołą­
dek i kiszki były dokładnie przeczyszczone 
przez użycie naturalnej wody gorzkiej Franci- 
szka-Józeia. Zalecana przez lekarzy.

Zamachowców na czeskie koszary 
aresztowano w Jugosławii.

Praga. W e d łu g  inform acji z m ia ro d a j­
nego ź ró d ła , g łó w n y  w in o w ajca  zb ro jn eg o  
zam achu  na k o sz a ry  p iech o ty  w  B rn ie  M o- 
raw sk ie m  K obsinek i D u ch o sław  Gajdl zo­
s ta li a re sz to w a n i p rzez  policje Jugosłow ian  
ską  w  m ie jscow ości M a k arsk a  (w  D alm a­
cji). P rz e d s ta w ic ie l d y p lo m a ty c z n y  C zecho  
S łow acji w  B ia łog rodzie  w sz e d ł w  k o n ta k t 
w  zw iązk u  z tern z po licja ju g o sło w iań sk a .

Niemcy niechętnem okiem spoglądają 
na zainteresowanie Czech Polskiem 

Morzem.
Morawska Ostrawa. „Lidove Novi- 

ny“ publikują artykuł, zatytułowany 
„Czechosłowacja a morze polskie11. W 
artykule tym przytoczono szereg fak­
tów. świadczących o zadowoleniu, z ja­
kiem polska opinja publiczna przyjęła 
ostatnie objawy rosnącego zaintereso­
wania się Czechosłowacji portem gdyń­
skim. Polacy, stwierdza pismo, nie 
szczędzą wysiłków, aby zainteresowa­
nie to wzrosło i aby ułatwić Czechosło­
wacji eksport i import przez Gdynię.

Objawy tego praktycznego zbliżenia 
słowiańskiego nad brzegami Bałtyku nie 
pokoją już Niemców. W ystarczy prze­
czytać, zauważa pismo, gdańską i kró­
lewiecką prasę nacjonalistyczną z osta­
tnich dni, aby przekonać się, jak każdy 
objaw rosnącego zainteresowania się 
Czechosłowacji Gdynią drażni Niemców.

Generał niemiecki przywodzi wojskom 
boliwijskim.

Paryż. Z Santiago de Chille donórwŁa. 
że wojska boliwijskie pod dowództwem 
niemieckiego generała Kuntzą od 3-ch 
dni prowadzą wielką ofenzywę przeciw­
ko wojskom peruwiańskim. Piechota 
boliwijska pod silnym ogniem artylerji 
posunęła się mimo rozpaczliwej obrony 
niechoty Peruwjańczyków znacznie na­
przód. Wojska boliwijskie obiegły fort 
peruwiański Arjala, przyczem prawe 
skrzydło wojsk peruwiańskich zostało 
rozbite. S traty po obu stronach są bar­
dzo znaczne.

Potężny orkan szaleje w Trieście.
Triest. Od kilku dni w Trieście i o- 

kolicy panuje niezwykle silny w iatr 
zwany „borą“. którego szybkość docho­
dzi do 130 km na godzinę. Na skutek 
„bory" okręty nie mogą zawinąć do 
portu. Na bardziej odsłoniętych rogach 
ulic w Trieście przeciągnięto sznury dla 
ułatwienia ruchu pieszego. Wiele osób 
zo.stało rzuconych przez wiatr na zie­
mię lub mury budynków i odniosło po­
ważniejsze obrażenia. Temperatura wy­
nosi od 4 do 7 st. poniżej zera.

— No tak, do djabła! — przerw ał mu 
bandyta niecierpliwie. — Przyjdź wresz­
cie do siebie z niedorzecznego osłupie­
nia. Krewni spotykają się czasem w naj­
dziwaczniejszych okolicznościach — a 
ponieważ szczęśliwa gwiazda przypro­
wadziła mnie pomiędzy was, musicie mi 
pomóc w chwilowem tylko... przykrem 
położeniu. Oto musicie mnie ukryć — 
policja ściga mnie. a jeśli mnie tutaj po­
chwyci. to: — żegnaj mi. żegnaj luby 
świecie. — lub bransoletki na rączkę 
kochanku i na galery, lub inne podobne 
rozkosze.

Człowiek mówiący te słowa, które­
gośmy czytelnikowi w działaniu tylko 
przedstawili, wyrażał się gburowaciej 
i cyniczniej, niżby jego pochodzenie i 
wychowanie to usprawiedliwić mogło. 
Nie wyszedł on bowiem z owej klasy 
społeczeństwa, w której często bieda, 
nędza, zaniedbanie i nieświadomość, po­
pychają na drogę zepsucia i występku. 
Przeciwnie, urodzeniem należał do wyż­
szych warstw, a oprócz tego odebrał 
świetne wykształcenie naukowe.

I w rzeczy samej, mimo lichej bluzy 
robotnika, zniszczonej obecnie przepra­
wą po dachach i podartej odbyta nieda­
wno walką, mimo brudnej koszuli i za­
niedbanego zarostu, przebijało się jesz­
cze w jego postawie i ruchach coś, co 
wskazywało na inną przeszłość tes0 
człowieka.

iC ias dalszy nastąpi.)
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Kronika bieiaca
Sobota

stycznia

Św. Waleriana, bisk. 
Cyryla, bisk. i męcz.

O f i  Si f  4 4 4 -
E !  W  Rzymie IŁ  uro­

czystość św. Agnie­
szki.

S łow .: Radomir.
Jutro, niedziela, 29 stycznia: Św. Fran­

ciszka Salezego, biskupa i doktora Ko­
ścioła.

W  poniedziałek, 30 stycznia: Św. Fe­
liksa, papieża.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,24, o godz. 16,31. 
K s i ę ż y c a  o godz. 8,43. o godz. 19,56. 

•
Z historii śląskie;.

28 stycznia. 1169. Um arł biskup w ro ­
c ław ski W alter. Pochowano go w  tu­
mie we W rocław iu, zbudowanym przez 
niego. Na biskupa b y ł w ybrany 1149 r. 
1745. F ryderyk  II. kró l pruski przezna­
czy ł na komendanta Górnego Śląska 
margrabiego Karola Olbrachta, bran- 
denburczyka. 1781. Um arł w ikariusz a 
apostolski Jan M aurycy Strachwicz, 
k tó ry  rządził diecezją wrocławską w  
zastępstwie zdetronizowanego przez 

kró la  uchodźcę, F ilipa Szaffgocza. Zma­
r ły  urodził się 3 lut. 1721 r. — 1873. Ksią­
żę raciborski Klaudjusz Karol W ik to r 
nabył od m łynarza Augusta Dehnela 
m łyn  w Nędzy, zwany „Reżnowcem“ , a 
z nim 28 i pół ha gruntu za 23.416 tal. 
Dziś ten m łyn nie istnieje, gdyż padł pa­
stwą w ielkiego pożaru. — 1928. W  so­
botę w  godzinach rannych nastąpiła 
eksplozja w elektrowni chorzowskiej. 
Szkoda wyrządzona eksplozją wyniosła 
k ilka  tysięcy złotych.

29 stycznia. 1617. Obywatelom opol­
skim zakazał w yższy urząd ziemski brać 
drzewo z lasów bez zezwolenia. —  1831. 
W  Raciborzu odbyto się we wszystkich 
kościołach nabożeństwo dziękczynne za 
odwrócenie cholery.

Znów o hutę „Falwa“.
Świętochłowice. W  czwartek w 

godzinach porannych zelektryzowała 
załogę huty „F a lw a “  wiadomość o za- 
mierzonem unieruchomieniu huty. Zw ia­
stunem wieści hiobowej iest gen. dyr. 
zakładów Flicka p. Bernard, k tóry  ba­
w ił przez k ilka  dni w  Berlinie. Powró­
ciwszy wczoraj, odrazu przystąpił do 
realizowania planów, ukutych w  B erli­
nie, a godzących w  interes Państwa i 
mas pracujących. Napiętnowaliśmy po­
stępowanie tego pana w  roku ubiegłym, 
kiedy to z trudem udało się utrzymać w  
ruchu hutę „F a lw a". Potw orny projekt 
widocznie odżył i n iby miecz Damokle- 
sa zaciążył znów nad załogą huty. — 
I dziś podnosimy, że unieruchomienie 
huty ,.Falwa“  wyraźnie sprzeczne jest z 
interesami państwa i przemysłu polskie­
go. Wiadomem nam iest. że obrony in­
teresów tych nie podejmie się p. Bern­
hard i jego to w. To też apelujemy do 
w ładz o energiczne zajęcie sie sprawą 
bytu huty „F a lw a “ . Do szczegółów, o- 
głoszonych w  roku ubiegłym, wypada 
dorzucić, że p. Bernhard jest w łaścicie­
lem akcyj huty Królewskiej, huty przez 
siebie tak protegowanej. Na zakup ak­
cyj podobno pożyczył 300.000 mk. niem. 
Pożyczka ta wymaga około 60.000 zło­
tych miesięcznie samych odsetek. Jest 
to ciężar i dla pana Bernharda nielada. 
Akcje dzisiaj są mało warte a w  razie 
ograniczenia ruchu huty Królewsikiej, 
wartość ich jeszcze spadnie. To nie 
byłoby absolutnie po lin ji interesów oso-

NorweskiTran Wątrobiany
to najbogatsze źródło witamin A. i D„ 
iakie znane jest ludzkości Dlatego teź 
stał się Norweski tran wątrobiany codzien- 
nem pożywieniem wielu miljonów ludzi — 
wzmacnia on bowiem ich organizm, 
chroniąc go przed chorobami zakaźnemu

TRAN NORWESKI
bistych p. Bernharda i tu przeto należy 
szukać powodów „konieczności zam­
knięcia huty „F a lw a“ . Zamknięcie to 
spowoduje bowiem zwiększenie się ru­
chu w  hucie Królewskiej a w  następ­
stwie podniesie się wartość akcyj tej hu­
ty..Że zysk zrobionoby na nędzy i łzach 
tysięcy robotników i ich rodzin, to tym  
ludziom jest obojętnem. t

Oświadczenie.
W  zw iązku z korespondencją z Ro-' 

gowa (w Rybnickiem), zamieszczoną w  
nr. 20 „Kato lika  Polskiego" wdał się w  
polemikę z nami „K u rje r Śląski", stara­
jąc się osłabić w yw ody i tw ierdzenia 
korespondenta. Wobec tego stw ierdza­
my, że właśnie „Katolik Polski" jest dal­
szym ciągiem „Katolika" bytomskiego, 
bardzo zasłużonego dla sprawy polskiej 
i robotniczej. Mianowicie w roku 1925, 
gdy po trzechletnich w ysiłkach dalsze 
prowadzenie w  Bytom iu jednego w yda­
nia „K a to lika" dla obu części Śląska w  
praktyce było  m em oiiiwem , śp. redak­
tor Adam Napieralski założył w Katowi­
cach „Katolika Polskiego" i „Katolika 
Śląskiego" dla abonentów .Katolika" 
bytomskiego, znajdujących się na ob­
szarze województwa śląskiego. Kierow­
nictwo redakcji „Kato lika  Polskiego" i 
„K a to lika  Śląskiego" znajdowało się 
jeszcze zgórą trzy lata (do same; śmier­
ci) w rękach założyciela.

Wobec tego gazety „K a to lik  P o lsk i" 
i „K a to lik  Ś ląski" były, są i nadal będą 
prawnemi użytkowcami zasług ..Katoli­
ka" bytomskiego i śp. redaktoi Napie- 
rolskiego. Faktu tego nie zmieni n ikt a 
najmniej już „K urje r Ś ląski". Jesteśmy 
Przekonani, że żadne ataki nie są w sta­
nie odwieść szerokich kół ludowych od 
„K a to lika", który jak dawniej, także te­
raz szczerze zastęp ie  i broni spraw i 
Praw naszej ludności.

Redakcja „Katolika Polskiego".

— Nazwy zapałek w Polsce. Spółka 
akcyjna do ekploatacji Państwowego 
Monopolu Zapałczanego w Polsce usta­
liła  następujące nazwy na poszczegól­
ne gatunki zapałek: „B ia łe  normalne",
po 48 sztuk, „luksusowe, białe impregno­
wane" po 43 sztuki, „luksusowe czer­
wone impregnowane" po 40 sztuk, lu­
ksusowe specjalne płaskie impregno­
wane- p0  35  s z ^  „luksusowe liliputy 
mtpregnowane" po 28 sztuk, „luksuso­
we fajkowe impregnowane" po 65 sztuk 
w pudełku ,i „luksusowe książeczki" 
krajowe lub eksportowe po 20  sztuk w 
książeczce.

Ostre powietrze,
mróz i wiatr

nie wyrzadzq nawef najdelikatniejszej cerze żod- 
nej. szkody, jeśli się pielęgnuje ja stale kremem  
Herbai Ten nietłuszczacy krem doskonale przeni­
ka w pory skóry, tworząc niewidoczna warstwę 
ochronna. Naskórek twarzy i rc,k staje się przy- 
tęm elastyczny i odporny na szkodliwe działa­
nia atmosferyczne Do nabycia ju l od 90 groszy.

KREM
H E R B

Izba Skarbowa ogłasza, że sprzeda w-1 składek przez kolegów Leobeńczyków
cy zapałek w inni w pierwszym rzędzie 
posiadać dostateczny zapas zapałek 
„b ia łych normalnych". W  razie braku 
tego gatunku należy zawiadamiać orga­
na kontroli skarbowej.

— O kwartalne świadectwa przemy­
słowe. Organizacje gospodarcze zamie­
rzają wysunąć żądanie zmiany systemu 
nabywania świadestw przemysłowych. 
Dowodzą one mianowicie, że świadec­
twa. wykupywane na ca ły  rok, są ob­
ciążeniem handlu i powodują liczne l i ­
kwidacje przedsiębiorstw z początkiem 
roku. Dlatego wysunięto projekt w pro­
wadzenia świadectw kwarta lnych oraz 
większego zróżniczkowania kategoryj.

Województwo śląskie.
* Z śląskiej rady wojewódzkiej, ś lą ­

ska rada wojewódzka na czwartkowem  
posiedzeniu w yraz iła  zgodę na wydanie 
rozporządzenia policyjnego o zakazie 
przewożenia osób na rowerach i moto­
cyklach, niedostosowanych do tego prze 
wozu, dalej przyznała w  form ie subwen­
c ji miastu Bieruń S tary 300 000 sztuk 
cegieł na rozbudowę miejscowej szko­
ły  powszechnej, zatw ierdziła  statut m. 
M ysłow ic o poborze opłat adm inistra­
cyjnych, ustaliła klucz rozdziału pomię 
dzy poszczególne gminy komunalnego 
podatku od kopalin na rok 1933, wresz­
cie uchwaliła rozdział stypendjów z fun­
duszów stypendialnych imienia Karola 
M ia rk i i Paw ła Stalmacha a m ianowici 
22  stypendja dla studentów szkół w yż ­
szych po 600 zł. i 31 stypendjów dla u- 
czniów szkół średnich po 300 zł.

Z Katów ckiego
Szlachetny czyn.

Katowice. P. inż. A. Zbyszewski wpła 
cił na cele charyta tyw ne do katow ickie­
go okręgu Caritas kwotę w w ysokośJ 
75 zl, jako pozostałość z sum zebranych

z okazji śmierci śp. kolegi L. M ieczkow 
skiego, za co katow icki okręg Caritas 
składa jak najserdeczniejsze „Bóg za­
płać".

Wpisy do Śl. Szkoły Muzycznej. 
Katowice, śląska Szkoła Muzyczna 

w  Katowicach (najstarsze Konserwato­
rium Muzyczne na Śląsku) podaje, że 
dla nowo wstępujących uczniów rozpo­
częła już przyjmować zapisy na II. pó ł­
rocze szkolne, które trw ać będą do 15. 
lutego br. do klas: teorji, harmonji (niż­
szej i wyższej), kontrapunktu, kompozy­
cji instrumentacji, śpiewu solowego 
(studja party j operowych), organu (wraz 
z chorałem gregoriańskim, rytuałem 1 
ceremoniałem parafjalnym), fortepianu, 
skrzypiec, a ltów ki, wiolonczeli, kontra­
basu, instrumentów dętych (orkiestro­
wych), perkusji, kapelm istrzowskiej (dy 
rygentów), solfeżu (nauki czytania nut 
głosem), h istorji muzyki i ry tm ik i mu­
zyczno - plastycznej. W pisowe jedno­
razowo zl. 5, dla dzieci urzędników zna­
czne ulgi w  opłacie. Uczniowie korzy­
stają ze zniżki kolejowej 75 proc. Zapisy 
przyjmuje sekretariat szkoły przy ulicy 
Szopena 16 (parter) od godz. 10— 13 1 
16— 19 codziennie oprócz świąt.

Termin płatności podatku budynkowego.
Katowice. Z dniem 15 lutego 1933 

upływa termin płatności podatku budyn­
kowego oraz podatku od placów budo­
wlanych za II półrocze 1933. Po upływ ie 
tego terminu nastąpi przymusowe ścią­
gnięcie podatków przy doliczeniu odse­
tek D/4 % miesięcznie i kosztów egze­
kucyjnych. Podatek Jest p łatny w kasie 
podatkowej ul. M łyńska 4, albo na PKO. 
nr. 301-443.

Nowe ceny mleka 1 Chleba.
Katowice. W skutek obniżenia się 

ceny mleka w  handlu hurtowym  ustalił 
magistrat w  sprzedajy detalicznej na 
mleko pełne surowe cenę wytyczną

0,26 zł za litr . Wobec powyższego pro­
stuje się wydany poprzednio w tej spra­
wie komunikat. —  Magistrat po w y ­
słuchaniu opinji komisji do badania cen 
ustalił na swem posiedzeniu w  dniu 24 
stycznia 1933 r. cenę wytyczną za 1 kg 
chleba żytniego 65% na 0.30 zl. Cena 
i waga bułek, ceny mięsa i w yrobów  
mięsnych pozostały bez zmian.

Losowanie premiowych książeczek 
oszczędnościowych.

Dnia 25 bm. odbyło sie w PKO. XV-te 
z rzędu losowanie książeczek na premio­
wane wkłady oszczędnościowe serji 11-ej. 
Premje w wysokości zł. 1000 padły na na­
stępujące N-ry książeczek: 52085 283 53701 
786 54310 55Ó14 557 56625 57744 926 58194 
476 635 55008 413 703 60773 979 61302 439 
518 62311 64107 U 2  445 S25 67587 68550 
69235 247 70175 71567 72492 519 73989 75100 
259 467 800 952 76320 705 77765 78861 932 
79436 753 896 80121 232 341 827 81610 82497 
705 83986 84607 86423 602 626 87158 389 
88160 282 681 920 90580 91111 674 739 974 
92050 829 93372 373 491 95083 146 96 721 
757 97248 519 *8174 412 99 815 100072 631 
651 713 732 101000 102077 116 273 501 593
782 103313 105196 770 781 106298 868 914
606 608 624 871 108008 236 110310 313 406
610 814 991 1110000 502 903 112078 153 495
605 942 709 361 516 115480 814 1160- 548
117859 118653 726 809 920.

Opłatek w  Związku Powstańców 
Śląskich.

Katowice. Odbył się tradycy jny o« 
płatek Zw. powstańców śląskich. Przy* 
było około 150 osób. m. in. woj. Gra* 
żyński. w icewoj. Saloni. oraz szereg 
reprezentantów władz wojskowych i 
państwowych. Przem awiali prezes P. 
Lortz. woi. Grażyński, płk. Klaczyńskj* 
oraz kpt. Samołyk imieniem korpusu ka* 
detów lwowskich. Piękne przemówie­
nie w yg łos ił woj. Grażyński, składając 
życzenia przedewszystkiem naszym bra 
ciom na Śląsku opolskim. Cały naród 
polski w ierzy w misterjum ich odrodze­
nia, życzy im bohaterstwa przetrwania 
i w ytrw an ia . W oj. Grażyński wskazał 
dalej na coraz bardziej szalejącą propa­
gandę rewizjonistyczną, oraz na w y p ły  
wające stąd na powstańców obowiązki. 
Zkolei woj. Grażyński z łożył życzenia, 
ażeby front powstańczy na Śląsku męż­
niał i ażeby związek w  dalszym ciągu 
by ł awangardą polskiej m yśli narodo­
wej na Śląsku.

Spełnijmy swój obowiązek!
Katowice. Mjeski Komitet Zbiórki na Fundus* 

Szkolnictwa Polskiego zagranicą prosi, aby 
wszystkie instytucje, towarzystwa i organiza­
cje, które urządzać będą w okresie od 1 do 10 
lutego zabawy I imprezy karnawałowe zobo­
wiązały się przeznaczyć część czystego docho­
du na Fundusz Szkolnictwa Polskiego zagranicą. 
Spodziewać się należy, że obowiązek^ ten speł­
nią wszyscy.

Awanturnicy przed sądem katowickim.
Katowice. Przed sądem okręgowym 

toczyła się sprawa przeciwko znanym 
awanturnikom, oskarżonym o to, że w  
dniu 13 listopada ub. roku w yw o ła li 
awanturę w  restauracji Popiołka w  Ka­
towicach i pobili dwóch policjantów. — 
Sąd zarządził tajność rozprawy. Poli­
cja usunęła zebranych z sali. Sąd ska­
zał W altera Engla na rok więzienia a



Boguckiego, Gustawa Engla, Lipskiego, 
Łucję Karkoszkę i Zabawko po 8 mie­
sięcy więzienia.

5 lat więzienia za szpiegostwo.
W czoraj pod przewodnictwem p. dr. 

Leszera Sąd Apelacyjny w Katowicach 
rozpatryw ał przy drzwiach zamknię­
tych sprawę oskarżonego o szpiego­
stwo Edwarda Rusina, skazanego na 
3 lata więzienia przez Sąd Okręgowy 
W  wyniku rozprawy Sąd Apelacyjny 
podwyższył tę karę do 5 lat więzienia.

Nowe władze w S. M. P. „Jedność".
Katowice-Załęże. W  dniu 23 bm. od 

było się walne zebranie na sali p. Ebla. 
Po sprawozdaniu starego zarządu udzie­
lono jednogłośnie absolutorium i w ybra­
no nowe władze filijne w składzie: Ign. 
W ichary — prezes, Cebulski — wice­
prezes, Wojtyczka — sekretarz, Antoni 
Czaja — skarbnik i ławnicy: Tryba, 
Mikoszek, kier. wych. fiz. Kik, komisja 
rew izyjna: Dypta, Fr. Skrzypczyk, Ma­
ria Kaintor. Po wyborze zarządu w y­
głosili referaty kol. Stręciok i Franciszek 
Jurzyca. Dyskusja była bardzo ożywio­
na i rzeczowa. Po wyczerpaniu porząd- 
iku obrad prezes W ichary podziękował 
zebranym za przybycie i wybór zarzą­
du, przyczem zaapelował do nowowy- 
branego zarządu, by dołożył wszelkich 
starań w kierunku podniesienia filji, po­
czerń zamknął zebranie przy udziale 164 
członków hasłem „Szczęść Boże“.

Z walnego zebrania N. Ch. Z. P.
Katowice-Ligota. Dnia 22. stycznia 

br. odbyło się walne zebranie N. Ch. Z. 
P. w Ligocie przy udziale przedstawi­
cieli miejscowego społeczeństwa. Refe­
ra t polityczno - gospodarczy wygłosił 
referent p. Gola. wzywając do zorgani­
zowania społeczeństwa do walki z wro- 
giemi zakusami niemieckiemi na grani­
ce państwa naszego. Następnie zabrał 
głos przedstawiciel zarządu okręgowego 
p. Ziaja, nawołując zebranych do współ­
pracy z zarządem, życząc mu owocnej 
pracy dla dobra państwa. Skład nowe­
go zarządu jest następujący: Jan Jezela 
— prezes, Leon Choma — wiceprezes. 
Paw eł Strzódka — sekretarz, Antoni 
Łukowiec — zast. sekr., Franciszek Ri­
chter — skarbnik, Alojzy Kurtok , Piotr 
Jakubiec i Józef Cyganek — ławni­
cy. W skład komisji rewizyjnej wcho­
dzą: W iktor Wyleżoł, Leopold Kocima 
i Emanuel Sobek.

Napad rabunkowy na drodze publicznej.
Szopienice. 26 bm. wieczorem z je­

dnokonnego wozu kupca Bittera ze 
Sosnowca spadło koło z osi. Bitter nie 
był w stanie o własnych siłach włożyć 
koło na oś i zwrócił sie do przechodzą­
cych trzech osobników z prośbą o po­
moc. Osobnicy Bitterowi nie odmówili 
pomocy. Gdy naprawę uskuteczniono, 
Bitter jednemu z osobników dał 50 gro­
szy. Ci odeszli kilka kroków, lecz na­
tychmiast powrócili i prosili, by im za 
tę pracę więcej zapłacił. Na skutek od­
mowy Bittera jeden z nich zagroził mu 
nożem a pozostali dwaj uchwycili go za 
ręce i skradli portfel z całą zawartością 
około 400 złotych, poczem zbiegli, (k)

Krwawy pościg za bandytami.
•  i

Bielszowice. W  ostatnim czasie w 
Nowej Wsi i okolicy pow. katowickiego 
dokonano kilkunastu napadów rabunko­
wych. Policja stwierdziła, że sprawca­
mi tych napadów byli Adamczyk i Mei- 
xner, pochodzący z Bielszowic oraz 0 -  
skar W eber z Nowej Wsi. Ukrywali się 
oni przez dłuższy czas, a dopiero osta 
tnio policji udało się wpaść na ich trop 
i wyśledzić kryjówkę w Bielszowicach. 
We wtorek nad ranem policja otoczyła 
dom, w którym bandyci się ukrywali. 
Osaczeni bandyci usiłowali jednak wy 
dobyć się z matni i poczęli gęsto się o- 
strzeliwać. Podczas strzelaniny, która 
trw ała przez czas dłuższy, Adamczyk 
raniony został dwoma kulami w nogę, 
natomiast Meixnerowi i W eberowi uda­
ło się zbiec. Uciekający bandyci nat 
knęli się na wracającego ze służby po­
sterunkowego Kulbę, który usiłował za­
trzym ać uciekających. Jeden z nich 
strzelił w kierunku policjanta, trafiając 
go w tw arz. Kula przeszyła głowę na 
wylot i ciężko ranny policjant, obficie 
brocząc krwią, upadł na ziemię. Oba, 
bandyci rzucili się następnie do dalsze, 
ucieczki, nie ulega jednak wątpliwości, 
że zostaną oni w najbliższych godzinach 
ujęci. Rannego policjanta oraz bandytę 
Adamczyka przewieziono do szpitala w 
Bielszowicach. gdzie rannemu bandycie 
amputowano nogę. Adamczyk jest no 
torycznym zbrodniarzem i odbył ostat­
nio 15-letnią karę więzienną.

W  dalszym ciągu dochodzeń i po­
ścigu za Weberem i Mcdcsnerem, are­
sztowała policja dwóch braci W ebera 
oraz kilka jeszcze osób za udzielanie 
pomocy i ukrywanie bandytów. Aresz­
towanych odwieziono do Katowic. Dn 
Bielszowic wyjechał z Katowic prok. 
dr. Nowotny, naczelnik urzędu śledcze­
go Chomrański. W  szpitalu w Bielszo­
wicach bawił sędzia śledczy dr. Strzel­
czyk i prok. Nowotny w celu przesłu­
chania rannego Adamczyka. Całą akcją 
kieruje kom. Brodniewicz z Katowic. 
Wymienieni bandyci mają na sumienie 
m. in. napady bandyckie na trafikę Kuli 
w Nowej Wsi. na skład rzeźnicki w 
Bielszowicach, na dom rolnika Kani w 
Kleszczowie, pow. rybnickiego. Zlikwi­

dowanie szajki przyczyni się znacznie 
do zapanowania normalnych stosunków 
bezpieczeństwa w tej okolicy, którą ban 
da od dłuższego już czasu niepokoiła.

W  związku z krw aw ą strzelaniną w 
Bielszowicach nastąpił pościg za zbie­
głymi Alfonsem W eberem i Oskarem 
Meixnerem, który trw ał bez przerwy. 
Ustalono, że W eber ukrył się w Świę­
tochłowicach przy ul. Szkolnej L. 3.

We czw artek po południu zmobili­
zowano oddział policji ze Świętochło­
wic. Nowej Wsi i Katowic w celu unie­
szkodliwienia złoczyńcy. Policja w y­
stąpiła w hełmach i pancernych koszu 
kach. O godz. 3,30 popoł. policjanci oto­
czyli dom, w którym ukrył się Weber. 
Bandyta widząc, że jest otoczony wy­
skoczył oknem na podwórze i usiłował 
zbiec, na widok jednak zbliżających się 
żołnierzy policyjnych dobył rewolwe­
ru i strzelił sobie w prawą skroń. W eber 
padł trupem na miejscu.

Stwierdzono, że bandyta miał przy 
sobie parabellum, był ranny w tękę, 
nadto miał przestrzelony płaszcz i ma­
rynarkę. Zwłoki W ebera odstawiono 
do miejscowej kostnicy. Za trzecim 
bandytą Meixnerem pościg trwa dale, 
Nie ulega wątpliwości, że wkró.ce zo 
stanie on ujęty.

Jak to już donosiliśmy, leżący w 
szpitalu w Nowej Wsi bandyta Adam­
czyk, został przesłuchany przez sędzie­
go śledczego dr. Marjana Strzelczyka 
w obecności p. prok. dr. Adama Nowo­
tnego. Przesłuchanie ze względu na 
groźny stan bandyty, który silnie go­
rączkuje, ograniczyło sie do kilku tylko 
pytań. Bandyta nrzyznał sie, że należa 
do szajki Webera, lecz wziął udział 
tylko w dwóch napadach, a mianowi­
cie w Kleszczowie na dom rolnika Ka­
ni i na hurtownia Roberta Kuli w No­
wej Wsi. Do udziału w Innych napadach 
na przyznał sie. Śledztwo, prowadzone 
w celu zlikwidowania szajki Webera, 
doprowadziło do ujęcia jeszcze pięciu 
osobników, z których czterech podej­
rzanych jest o udział w napadach, a je­
den o udzielanie pomocy bandytom. — 
Nazwiska zaaresztowanych ze względu 
na toczące się śledztwo, trzymane są 
narazie w tałemnicy.

Popierajcie akcie zbiórki
na Fundusz Szkolnictwa Pofsk e so  Zagranicą

600 par obuwia łupem złodziei.
Nowa Wieś. W  nocy na 26 bm. wła­

mano się do składu obuwia Reńskiego 
przy ul. 3-go Maja 47 i skradziono oko­
ło 600 par obuwia różnej wielkości. — 
Sprawcy pozostawili w korytarzu dwa 
worki z obuwiem a pozostałe 600 par 
najprawdopodobniei załadowali na san­
ki wzgl. wózek i zbiegli w niewiado­
mym kierunku, (k)

Kradzież mieszkaniowa.
Mysłowice. — Nieznani dotychczas 

sprawcy weszli do mieszkania Klary 
Panfilowej przy ul. Polnej 1 i skradli 2 
ubrania męskie, płaszcz męski zimowy, 
7 sukien damskich, trochę bielizny, para­
solkę damską, męski zegarek niklowy i 
rewolwer łącznej wartości około 1500 
złotych, (k)

Z Król Huty
Akademja ku czci powstania stycznio­

wego w Rodzinie Policyjnej.
Król. Huta. Z okazji 70-letniej rocz­

nicy powstan'a styczniowego, urządzi­
ło królewsko - huckie koło Stow arzy­
szenia Rodziny Policyjnej akademję u- 
roczystą w dniu 22. stycznia br. w szko­
le przy ulicy Dąbrowskiego w Królew­

skiej Hucie. Uroczystość zaszczycili >  
becnością swoją z ramienia dowódcy 75 
pp. panowie: major Pamin i kapitan Tar- 
dziński, p. prez. Spaltenstein, p. wice­
prezes sądu okręgowego dr. Kieski i in. 
Na program złożył się piękny odczyt o 
powstaniu styczniowem. wygłoszony 
przez p. Cimałę, śpiew p. komisarza 
Zientka wykonany przy akompaniamen­
cie fortepianu znane.t artystki i profesor­
ski śpiewu, p. Andy Kitschmann. — Na 
punkt ten złożyło się odśpiewanie aryj z
.Zaczarowanego Fletu" „Żydówki" 

„Straszny Dwór" oraz pieśni żołnier­
skiej „Stary Kapral" Moniuszki. Dalszy 
program wypełniła deklamacja wiersza 
okolicznościowego, wygłoszonego przez 
p. Dudziankę, córeczkę nadkomisarza 
Dudy, odegranie przez panie Gabrjelową 
i Hirszową kilku utworów muzycznych 
i wreszcie żywy obraz, wzorowany na 
„Bitwie" Grottgera z równoczesną de­
klamacją utworu Józefa Nawrockiego 
„Lituanja". wygłoszona przez p. Janusz- 
kiewiczównę. Uroczystość zakończono 
odśpiewaniem „Roty" Konopnickiej. Ca­
łość w yreżyserow ał bardzo udatnie p. 
Franciszek Sikora, nauczyciel miejsco­
wej szkoły. Dzięki staraniom zarządu 
koła Rodziny Policyjnej z panią Kubacz- 
kową, żoną kierownika II. komis, i p. 
Januszkiewiczówną na czele. Uroczy­
stość wypadła imponująco.

Opłatek hufca harcerzy.
Królewska Huta. Komenda hufca har­

cerzy w Król. Hucie, urządziła w nie­
dzielę, 22 bm. w sali gimnastycznej przy 
Miejskim Instytucie Kształcenia Han­
dlowego swój coroczny, tradycyjny 
opłatek. Program opłatka był nader ob­
fity i urozmaicony. Uroczystość zapo­
czątkowała ogólna zbiórka drużyn i ra­

port hufca. Następnie odbyło się uro­
czyste przyrzeczenie harcerskie 8 har­
cerzy, które odebrał zastępca komen­
danta chorągwi dr. Bielec. Okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosił kapelan 
chorągwi śląskiej ks. dr. K. Milik. przy­
pominając kandydatom cel i znaczenie 
przyrzeczenia. Pieśnią „Nie rzucim zie­
mi"... zakończono część przyrzeczenio- 
wą. Nastąpiło łamanie się opłatkiem i 
przemówienie komendanta hufca prof. 
Krzysztofa, wskazującego na donio­
słość i znaczenie łamania się opłatkiem. 
Następnie zasiedli wszyscy do stołów. 
Uroczystość uświetnili swą obecnością: 
pp. prez. Spaltenstein, dr. Bielec, drh. 
hm. Jordan-Łowińska, przedstawiciele 
75 pp. i miejscowej komendy P. W., 
opiekunowie drużyn i inni. Podczas her­
batki odbywały się popisy drużyn mu­
zyczne, chóralne i wesołe. Gromkiem 
„Czuwaj" pożegnano gości i zakoń­
czono uroczystość. — Corocznym zw y­
czajem przeprowadza komenda hufca 
harcerek w Król. Hucie w sobotę 28 bm. 
w auli gimnazjum żeńskiego, swój tra­
dycyjny opłatek.

Z Świę:ochłow3ck’eso
Fałszerz pieniędzy przed sądem.
W Świętochłowicach mieszkał nieja­

ki John Wilhelm, który nigdzie nie 
pracował a życie prowadził luksusowe.
Zycie tego „eleganta" nie spodobało się 
p. komisarzowi Barglowi, który podej­
rzew ał Johnę, iż musi się trudnić podra­
bianiem pieniędzy. Przeprowadzona w 
jego mieszkaniu rewizja nie dała pozy­
tywnych wyników, a John począł sobie 
drwić z policji mówiąc, że „policja jest 
za głupia do jego osoby, i chociażby po­
licja zdarła-sobie po kilka par butów, to 
wszystko nadarmo". Pewnego poranku

Iprzytrzymano Johna w kom isancie , a 
policja na czele z p. komisarzem Bar- 
głem przeprowadziła ponownie rewizję 
w jego mieszkaniu.

Po drobiazgowej rewizji, znalezio­
no w nocnym stoliku półkę, która była 
pokryta ceratą, a pomiędzy półką, a ce­
ratą, znaleziono podrabiane 20-to zło­
tówki papierowe. Sprawa oparła się o 
sąd, a fałszerz John dostał trzy lata 
więzienia, gdzie będzie miał czas roz­
myślać. kto miał rację t. j. on czy poli­
cja świętochłowicka. (ś
Sprawozdanie z zebrania tow. ogrodni­

czego.
Szarlej. Dnia 22. stycznia 1933 roku

0 godzinie 14 odbyło się walne zebranie 
tow. ogrodn. „Azalja Polska" w Szarleju 
przy udziale 45 członków. Zebranie 
zagaił prezes tow arzystw a p. Zembok, 
witając na wstępie przedstawiciela okrę­
gu tow. ogrodn. p. Saternusa, poczem 
podał do wiadomości porządek obrad, 
obejmujący 9 punktów. Po zagajeniu 
zebrania odczytano protokół z ostatnie­
go walnego zebrania, który został bez 
poprawek przyjęty. W dalszym ciągu 
nastąpiło sprawozdanie ustępującego 
zarządu, któremu udzielono absoluto­
rium. Następnie wybrano prezydjum 
do przeprowadzenia walnego zebrania 
w osobach przedstawiciela p. Saternu­
sa jaho przewodniczącego, pp. Rennera
1 Bentkowskiego jako ławnik. W dal­
szym ciągu przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu, w skład którego weszli 
jako prezes p. Zembok.* nacz. urz. okr„ 
sekr. p. Gajek, skarbnik p. Lubos. (ś)

Karty cyrkulacyjne można jeszcze 
przedłużać.

Brzeziny. Urząd okręgowy „Ka­
mień" w Brzezinach Śl. daje do wiado­
mości. że z dniem 26. stycznia przyjmu- 
,e się w dalszym ciągu wystawione na 
rok 1931, a przedłużone na rok 1932 kaT- 
ty cyrkulacyjne dla przedłużenia waż­
ności tychże na rok 1933. Osoby, pra­
gnące nabyć przedłużenia karty cyrku- 
acyjnej, winny zgłaszać się w tut. urzę­

dzie okręgowym, pokój nr. 5 w godzi­
nach urzędowych od 8 do 15, zaś w so- 
>oty od godz. 8 do 13. Opłata za prze­
dłużenie karty cyrkulacyjnej na rok 1933 
wynosi 2 zł., którą należy zaraz uiścić 
przy złożeniu karty do prolongaty w tu t  
urzędzie. Termin oddawania kart cyr- 
culacyjnych kończy się z dniem 31-go 
marca 1933 r., przyczem zwraca się u- 
wagę, że po tym czasokresie nie będą 
żadne karty cyrkulacyjne przyjmowane 
do przedłużenia. Wzamian za oddane 
karty cyrkulacyjne nie będą w ydawane 
żadne karty  zastępcze, (ś)

' gybnWeco
Zebranie i opłatek legionistów. 

Rybnik. W ubiegłą sobotę odbyło się 
w kasynie garnizonowem w Rybniku 
miesięczne zebranie oddziału Związku 
’ egjonistów Polskich, na którem dr. Po­
czątek wygłosił interesujący wykład z 
zakresu nowych kodeksów. Ożywiona 
dyskusja świadczyła zarówno o celo­
wości wykładu, jak również o zaintere­
sowaniu się członków tematem. Zarząd 
projektuje w przyszłości udostępnić 
szerszej warstwie publiczności możność 
torzystania z tego rodzaju wykładów. 
~'o zebraniu odbył się tradycyjny „O- 
płatek legionowy". Przewodniczący 
nsp. Linca powitał serdecznie gości z 
Katowic, oraz miejscowych, — którzy 
przybyli, aby spędzić kilka chwil w gro­
madzie legjonowej, w nastroju owianym 
wspomnieniami przeżytych wojennych 
chwil. Przed przełamaniem się opłat­
kiem. wspomniał przewodniczący o 
znaczeniu przeżywanej chwili, o tru­
dach i wysiłkach, poniesionych w okre­
sie walk legionowych, o tych, którzy 
złożyli swoje życie w ofierze dla oswo- 
)odzenia Polski, oraz o przewodniku 

spracy niepodległościowej marszałku J. 
3iłsudsikim z życzeniami, by żył nam jak 
najdłużej. Przemówienie zakończył 
przewodniczący zapewnieniem, że kar­
ni legioniści stoją stale zw artym  szere­
giem obok osoby komendanta, gotowi na 
każde wezwanie. Następnie życzył prze­
wodniczący gościom i kolegom, by 
wspomnienie przeżywanych dzisiaj 
chwil dało im siłę i w ytrw ałość w dal­
szej pracy dla dobra Rzeczypospolitej. 
W końcu podziękował przewodniczący 
majorowi dyplomowanemu p. Sokołow­
skiemu za gościnność i użyczenie ka­
syna na zebranie i opłatek.

r ♦



Rek Jubileuszowy
(Nieco historji o uroczystościach jubileuszowych.)

Brak jest ścisłych danych historycz-1 według lat Chrystusowych, wskutek 
nych, które pozwoliłyby oznaczyć datę czego następne Jubileusze przypadły na 
pierwszego w Kościele katolickim Jubi-1 lata 1390 i 1423, poczem powrócono,do
leuszu, zwanego także Rokiem Świętym 
lub Miłościwem Latem. Nie ulega w ąt­
pliwości, że pierwowzorem był znany 
w prawie mojżeszowem powtarzany co 
siedem lat rok jubileuszowy, w czasie 
którego zwalniano niewolników. Zwy­
czaj ten przyjęty został dość wcześnie 
— niektórzy odnoszą go do czasów apo­
stolskich — przez chrześcijan, z tą jednak 
różnicą, że przywileje przez Jubileusz 
udzielane rozciągnięto przedewszyst- 
kiem na stronę duchową.

Tradycja ogłaszania Jubileuszów 
przez papieży musiała być pod koniec 
XIII wieku bardzo żywą, skoro początek 
roku 1300, zwiastujący koniec stulecia, 
ściągnął do Rzymu liczne rzesze wier­
nych, oczekujących ogłoszenia Roku 
Świętego. Fakt ten spowodował, że ów­
czesny papież Bonifacy VIII bullą „An­
tiquorum*4 z dnia 22 lutego 1300 r. ogłosił 
Rok św ięty  i wyposażył go. jak również 
wszystkie inne lata kończące stulecia, w 
nadzwyczajne odpusty, uwarunkowane 
spełnieniem pewnych przepisów, do któ­
rych m. in. należało trzydziestokrotne 
dla Rzymian a piętnastokrotne dla in­
nych odwiedzenie bazylik apostolskich 
w R z y m i e .  Od dobrodziejstw tego pier­
wszego historycznie znanego Roku Świę 
tego wyłączeni zostali tylko lichwiarze 
i wrogowie zdecydowani papiestwa, jak 
rodziny Colonna, Doria, Spinola. Kroni­
ki ówczesne stwierdzają, że w obcho­
dzie Jubileuszu rzymskiego wzięło u- 
dział zgórą 2 miljony osób, o wśród nich 
Dante Alighieri.

Jeden z następców Bonifacego VIII, 
papież Klemens VI pozwolił na obchód 
Roku Świętego co lat 50, wskutek czego 
drugim zkolei Rokiem Jubileuszowym 
był r. 1350. Jubileusz ten wypadł zna­
cznie mniej świetnie, albowiem przypadł 
w okresie t. zw. „niewoli babilońskiej 
Papieży44 (1309—1377) i przeniesienia 
Stolicy św. do Awinionu. Do Rzymu 
wysłany został wówczas w charakterze 
legata kardynał Annobaldo. Mimo że 
czasy były bardzo ciężkie, że na krótko 
przedtem zaraza silnie dotknęła Rzym, 
Że brak było w Rzymie żywności, ponad 
1200 tysięcy pielgrzymów pośpieszyło 
do Rzymu, a wśród nich drugi znakomi 
ty  poeta włoski Francesco Petrarca. 

Papież Urban VI okres powtarzania

poprzedniego systemu i nowy Rok Świę 
ty obchodzono w r. 1450. Papież Paweł 
II w roku 1470 skrócił okres powtarzania 
się Jubileuszów tym razem do lat 25, 
wskutek czego następca jego Sykstus IV 
ogłosił Jubileusz w r. 1475. Do ceremo- 
njału inauguracji następnego Jubileuszu 
w r. 1500 ówczesny papież Aleksander 
VI włączył otwarcie W rót Świętych, 
odtąd stale stosowane przy uroczystoś­
ciach Roku Świętego.

Z następnych lat jubileuszowych naj­
bardziej uroczystym był Jubileusz w r.

1575 za pontyfikatu Grzegorza XIII. U-
świetnił go swą obecnością i przykładem 
pobożności ówczesny arcybiskup Me­
diolanu, Karol Boromeusz. Niezwykle 
uroczyste były Jubileusze w ciągu wieku 
XVII, zwłaszcza w r. 1675, gdy w ob­
chodzie Roku Świętego wzięła udział 
świeżo nawrócona królowa szwedzka 
Krystyna. W  wieku XVIII nie było uro­
czystości jubileuszowych ani w r. 1800 
z powodu śmierci Piusa VI. ani w  roku 
1850, gdy.papież Pius IX przebywał na 
wygnaniu w Gaecie, ani w r. 1875 na 
znak żałoby z powdu zajęcia Rzymu w 
r. 1870. Dawną tradycje odnowił dopie­
ro Leon XIII w roku 1900.

Kolebka Chicago.
'

Na p rzygotow ującej się św iatow el w ystaw ie  w  Chicago w ybudow ano fort w iernie naśladu­
jący  Sort D earborn , w okół k tórego  w m iarę postępu  kolonizacyjnego w yrosło  olbrzym ie dzi­

siejsze m iasto Chicago.

Doi czmie 10-ciu lat do emerytury
w razie śmierci pracownika skutkiem nieszczęśliwego wypadku.

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
wydał ostatnio ważne orzeczenie w 
sprawie zaopatrzeń po funkcjonariuszach 
państwowych, którzy utracili życie w 
czasie pełnienia służby. Dotychczas 
praktyka była tego rodzaju, że w razie 
nieszczęśliwego wypadku, np. wskutek 
katastrofy kolejowej, w której pracow­
nik państwowy stawał się niezdolny do 
pracy w wysokości 49 procent — doli­
czano mu do wysługi lat okres 10-letni 
i stosownie do tego wymierzano pod­
wyższoną emeryturę. Jeżeli jednak 
wskutek wypadku pracownik zmarł     to
10-lecia nie doliczano i w tym kierunku 

r a ) F , - Ł v i  u K r e s  p o  w  l a r z a m a  i szły nawet rozstrzygnięcia Najwyższego
się lat Miłościwych określił na 33 lata, > Trybunału Administracyjnego.

Obecnie jednak Zw. Maszynistów 
wniósł skargę do Trybunału, uzasadnia­
jąc, że przecież śmierć powoduje także 
„conajmniej 99 % niezdolności do pra- 
cy“. Tym razem Trybunał na zwiększo­
nym komplecie sędziów zdecydował się 
zm ienić dotychczasową praktykę i odtąc 
w razie śmierci pracownika, będzie mu 
się także 10 lat doliczało. Ma to bardzo 
wielkie znaczenie dla tych. którzy nie 
nabyli jeszcze prawa do emerytury, 
gdyż wobec doliczenia 10 lat. w każdym 
razie to prawo będa miały pozostałe po 
rich wdowy i sieroty.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 28 bm. .D z iad y "  o god<z 15.3ft, 
Sobota, dni a 8 bm. „Pod zarządem  przym u­

sow ym " o godz. 20-tej.
W torek , dmia 31 bm. „Noc S y lw e s tro w a ,  

przedst. popularne o godz. 20-tei.
Środa, dnia 1. 2. „Lekkom yślna s io s tra"  *  

godz. 20-tei — prem iera .

Repertuar kinoteatrów w Katowicach,
Kino C apitol: „Noce portow e" o raz  „Jackie

Coogan jako m arynarz".
Kino C asino: „Kiki".
Kino Colosseum : „Q uick".
Kino P a lace : „Kapitan m arynark i".
Kino R ialto: „B iały ślad".
Kino Union: „R onny".
Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucte,
Kino Apollo: 1. „10 procen t dla m nie", K ru k o m  

ski, J . Janecka, W l. W alter, W esołow ski. - »  
II. „P rzedziw na sp raw a C lary  D eane".

Kino R oxy: I. „Z w ycięzca". — II. „O statn ie dni 
M aradu". — III. „3 R ich ters" .

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszawie

D olar am erykański 8,90% zł. F unt szterljn - 
gów  30,20 zl. 100 franków  francuskich 34,76 z t  
100 koron czeskich  26,38 zł. 100 franków  szw aj­
carskich  172,41 zl. 100 guldenów  holenderskich  
358,05 zł. 100 franków  belgijskich 123,64 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu 
w  dniu 26 styczn ia  1933 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  
p rz y  odbiorze ładunków  w agonow ych. Ż yto 

14,75_15,00. P szen ica 24,75—25,75. Jęczm ień 
b row arow y  15,50— 17,00. Jęczm ień 13,25— 14,50. 
M ąka ży tn ia  23.50—24,50. M ąka pszenna 39,25— 
41,25. O tręby  pszenne grube 9,25—9,50. O tręby  
pszenne 7,75—8,75. O tręby  pszenne grube 8,75 
9,75. R zepak 43—44. Rzepik 40— 45. G orczyca 
36—42 . W yka la tow a 12,50—13,50. Peluszka 12 
— 13. Groch W ik to ria  19—22. G roch F o lgera  
34—37. Łubin niebieski 6—7. Łubin żó łty  8,50—» 
9,50. Seradela  8—9. K oniczyna czerw ona 90—

Sorawy towarzystw.
Siem ianow ice. W  poniedziałek, dnia 30 s ty ­

cznia odbędzie się o godz. 19 na sali p. Oczki 
przy  ul. B arb ary  zebranie mies. ko ła  NChZP. 
Siem ianow ice, na którem  w ygłosi bardzo  ak­
tualny re fe ra t p. radca  R aszka z Katow ic. O 
liczny udział prosi członków  i sym patyków  —  
Zarząd.

W ydaw nictw o: Katolika P o l s k i e g o ^  U órnośia- 
żaka. (Jońca Śląskiego. Katolika Ś ląskiego i 
Gwiazdki Slyskiei. -  Zn 'ed ak c ie  odpow iada: 
Franciszek Uodula. Król. Huta. — N akładem : 
Zjednoczone W vdav. oictwo Gazet, Spółka z ogr. 
odp.. Katowice, ul św  S tanisław * 4 tel. 14—14 

Drukiem . D rukarnia Śląska S ka z ogr. odp. 
K atow ice B atorego 2 — tel 8-78.

f i lm .
Film trójwymiarowy — wynaleziony?!

Pisaliśm y sw ego czasu o doniosłym  w yna­
lazku P. M arczew skiego, polegającym  na w y­
św ietlaniu filmu w Jasny dzień. P rzy  tej sposob­
ności wspom nieliśm y o drugiem  rów nie donio­
słem  odkryciu, mianowicie o sposobie w yśw ie­
tlania zw ykłego filmu w taki sposób, że na e- 
kranie o trzym uje się tró jw ym iar. Jak  się obec­
nie dow iadujem y, ap a ra t ten je s t już całkow icie 
w ykończony i w najbliższym  czasie odbędzie sie 
w  W arszaw ie  specjalny pokaz przed kom isją .! 
złożoną z rzeczoznaw ców , k tó ra  w yda o rzecze­
nie, że rzecz, k tó ra  dotąd wielu ludziom w yda 
w ała  się utopią, p rzy b ra ła  realne k sz ta łty  — zaś 
p rotokół z tego pokazu sporządzony rejentalale 
stanow ić będzie n iew ątpliw ie jedną z w ażnych 
k art historji w ynalazków , w której jest Już ty le  
polskich nazw isk.

Na czetn polega ap ara t, pozw alający ogladać 
film w tró jw ym iarze?

To Jest w łaśnie ca ła  tajem nica! I Jakkolwiek 
w ynalazca  trzym a sw oie dzieło w najściślejszej 
tajem nicy, zdołaliśm y w ydostać garść szczegó ­
łów , k tóre Jeżeli nie rozśw ietlą  choć w pew nej 
m ierze  m roków  tego niezw ykłego odkrycia , to 
dadzą czytelnikow i możność zorientow ania się, 
Jak doniosłe znaczenie ma ten  w ynalazek już 
n le:y lko  w kinem atografii, ale w op tyce  wogóle.

Jak  się bow iem  okazuje, cała  rzecz i>olega 
na tern, że p. M arczew skiem u udało się dzięki 
odpow iedniem u aparatow i od tw orzyć na ekranie 
s tan  pierw otny sfotografow anego obrazu . J e ­
żeli więc przyjm iem y, że każdy obraz , czy  foto­
grafia Jest zniekształceniem  rzeczyw istości, to  
bowiem co w istocie jest p lastyczne, tró jw ym ia­
row e, na ob razie  w ychodzi sp łaszczone — po 
Zobaczeniu obrazu , w yśw ietlonego  rzez  now y 
apara t projekcyjny, musi dojść do przekonania,

że  w ynalazek polega na przyw róceniu  obrazu 
do Jego pierw otnego stanu.

ja k  to sie rob i?  N arazie nie w iadom o o tem 
nikomu poza w ynalazcą.

W sze lk ie . p róby , jakie dotąd  robiono, szły  
w  kierunku uzyskania tró jw ym iarow ego obrazu 
na zasadach stereoskopii. Można było oglądać 
p lastyczne ob razy , aJe tylko tnając przed oczy­
ma s ereoskop. U siłow ania filmowców szły  rów ­
nież po tej linii. Podchodzono do sp raw y  jednak 
z przeciw nej strony . Mianowicie sta rano  się fo­
tografow ać przedm iot aparatem , zaopatrzonym  
w dw a obiek tyw y, ułożone obok siebie. Jeden  
ob iek tyw  fotografow ał przedm ioty, znajdujące 
się na p ierw szym  planie, drugi — zdejm ował 
dalszy  plan. W yniki okazały  się niezadaw ala- 
jące i n iepraktyczne. W P aryżu  kilkunastu in­
żynierów , rozporządzających dużemi środkam i 
finansow em i od szeregu  lat głow i się nad roz­
w iązaniem  tego problem u, k tó ry  udało się od­
kryć  Polakowi.

To tbż podziw jednego z zagranicznych fa­
chow ców , k tó ry  w tych  dniach baw ił w W ar­
szaw ie, nie miał granic, kiedy dow iedz ał sie. 
że w ynalazek polega na tem, że zw ykła taśm a 
filmowa, jaką codziennie ogląda się w tonach, 
w yśw ietlana na aparacie  p. M arczew skiego, 
daje obraz w tró jw ym iarze. A parat ten  pozw ala 
zw ykłem  okiem, niezaopatrzonem  w żadne do­
datkow e szkła, ten  sam  film, k tó ry  zazw yczaj 
wychodzi płasko, oglądać plastycznie.

W ynalazek — o Ile można sądzić z zapow ie­
dzi — isto tn ie n iezw ykły!

Co to jest „Czemp44?
W ielu ludziom, nleobeznanyra z techniką ki-  ̂

nem atograiji, w ydaje  się, że stw orzenie  filmu nie^ 
Jest rzeczą trudną. Ot, poprostu : k toś napisze 
scenariusz, k toś inny w y b ie rze  ak torów  i już 
można nakręcać film. N iestety , nie Jesi to takie 
p ro s ty  Dla przykładu  podam y króciu tką treść  
scenariusza. B okser, by ły  m istrz  św ia ta , p rze - ,

s ta je  trenow ać 1 zaczyna pić, o raz  g rać  hazar­
dowo. Zawodnik ten ma jednego m ałego synka, 
którego bardzo kocha. Syn odpłaca mu w za­
jemną miłością, s tara jąc  się rów nocześnie na­
wrócić ukochanego ojca na drogę sław y bo­
kserskiej. O kazja nadarza  się, a jest nią mecz, 
k tóry  kończy się zw ycięs wem bohatera  filmu, 
ale i zarazem  jego śm iercią. — Laikom w yda się 
rzeczą niem ożliwą, by można stw orzyć  film z 
takiego scenariusza, gdzie grają ty lko  dw ie o - , 
soby 1 k tórego treść  Jest w ięcej, niż p rostą . 1 
tu w łaśnie wchodzi na scenę reży se r, ten wielki 
a rty s ta , k tórego polot I fan azja stw orzy  a rcy ­
dzieło z tak nieskom plikow anego scenariusza. 
Arcydzieło, k tó re  w yciska  łzy , przejm uje do 
głębi i zachw yca. Takim  rew elacy jnym  filmem 
będzie w łaśnie w spaniałe arcydzie ło  słynnego 
reży se ra  King Vidora p. t. „Czem p * („The 
C ham p"), do k tórego  w yśw ietlen ia  przypoto- 

wuje się katow ickie kino „C asino".

Od dźwiękowca do fabrykacji głosu.
W  jednym  z ostatnich filmów am erykańsk ich  

a r ty s  ka K onstancja B ennett w ym aw iała  nazw i­
sko pew nego lorda niezm yślone, lecz nazw isko 
żyjącego a ry s to k ra ty  angielskiego. Na jego pro­
test, cenzura  zagroziła zakazaniem  filmu, Na- 
próżno producent załam yw ał ręce, tw ierdząc, że  
niepodobieństw em  jest te raz  w ybrać  inne nazw i­
sko, gdyż m usianoby nanow o nakręcił? ca ły  film. 
C enzor by ł n ieubłagany. W ów czas jeden z In­
żynierów  w ystud iow ał dokładnie luk głosu w 
tej części filmu, gdzie a r ty s tk a  w ym aw ia nazw i­
sko lorda i udało mu się od tw orzyć  dokładnie 
ten sam  łuk głosu przy  w ym aw ianiu zupełnie 
innego nazw iska. W  ten  sposób zreprodukow a- 
no glos a rty stk i bez uszczerbku dla filmu. W y­
nalazca ośw iadcza, że obecnie pośw ięci się ba­
daniom dźw ięków , ażeby  doprow adzić do tego, 
iż będzie „ ry sow ał"  przem ów ienia lub koncerty  
w prost na taśm ę filmową. Nie jest w ykluczone, 
że za  kilka la t m ężow ie stanu  i politycy  będą ,

mogli, zam iast odbyw ać długie podróże, w y sy ­
łać na miejsce taśm ę ze sw ojem  przem ów ieniem . 
Nie będą po.rzebow ali tego przem ów ienia ani 
pisać, ani w yg łaszać. W y sta rczy , że ich inży­
nier „dźw iękow y" narysu je  odpow iednie dekla­
racje na taśm ie filmowej.

Film naukowy w  Anglji.
Film naukow y, o potrzebie zastosow ania któ­

rego w szkolnictw ie angielskiem  w iele dotąd 
mówiono, po raz  p ierw szy  zosta ł w ciągnięty do 
progi amu w ykładów , jako obow iązująca pomoc 
naukow a. M ianowicie w sali Insty tu tu  K ursów  
W ieczorow ych h rabstw a  londyńskiego zainsta­
low ano apara t projekcyjny, k tó ry  w yśw ietlać  
będzie film, zrealizow any przez w ytw órn ię  Bri- 
łlsch Instructional, służący  jako ilustracja do 
w ykładów  biologji prof. Clow Forda.

Tom Mix spadł z konia.
Pow szechnie znany a r ty s ta  film owy am ery­

kański Tom Mix, n iezrów nany w  sw ych  rolach 
Y ankesa, praw dziw y m istrz w  jeździe konnej, 
został ciężko ranny  przez sw ego ulubionego ko­
nia. Tony, w  czasie zdjęć film owych. Tom Mix 
przyszed ł do siebie dopiero  po siedmiu godzi­
nach. W iadom ość tę podały w swoim czasie  
bardzo nieliczne dzienniki. A rtysta , jak dow ia­
dujem y się, przychodzi zw olna do zdrow ia.

Film „Mata Hari44 i zabiegi rodziny 
szpiega.

T rybunał w  R otterdam ie oddalił żądanie ro ­
dziny zm arłej M ata H ari, do tyczące  zakazan ia  
w yśw ietlania filmu tego. Film stanow i jedną z 
ostatn ich  k reacy j G rety  G arbo, lecz nie jest c a ł­
kowicie ścisły  h isto rycznie: w  filmie G reta za­
bija pew nego genera ła  rosyjskiego, co  nie m iało 
m iejsca w  rzeczyw istości; ten  w łaśnie fakt po­
służy ł za powód skargi rodziny znanej tancerk i- 
szpiega. T rybunał stw ierdził jednak, że film te* 
nie zam ierzał być ścisłym  historycznie  i że  nie 
ubliża on w niczem  zm arłej.
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Whole-W orth
Katowice, ul. 3-go Kaja 9
stanowić będą dotąd niedoścignioną imprezę, rewelacyjnie bezkonkurencyjną pod w zględem  cen i jakości, 
a równocześnie dla tysięcy pracowitych i oszczędnych G ospodyń G. Śląska staną się wręcz radosną uroczystością!

WHOLE-WORTH’a Białe tygodnie b,d' dla naisz"sivch In;,s ;uuno4ciG. Śląska prawdziwą ulgą w kryzysie

WHOLE-WORTH’a Białe tygodnie zawdzięczają sw e bezkonkurencyjne  przodujące stanowisko umiejętnemu
zakupowi olbrzymich ilości towarów w największych fabrykach tekstylnychI
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S p r z e d a w a ć  b ę d z i e m y  m i ę d z y  i n n e m i :

mtr Linen na wsselka bielizna 

ręczników w róinych Jatcoóclach

chustek do nosa 
mtr Flaneli na koszule 
koszul damskich

P0«H

1

dziennych I nocnych

Garniturów bielizny meskiei
{koszule I kalesony) z prawdslwle egipskiego macco.

jak również olbrzymie pattje obrusów i serwetek, nakryć na łóżka I pościelowych, poszew, bielizny 
kąp.e.owej frotte, firanek i świeżo nadeszłyih oryg. nowości w jedwabiach i towarach wełnianych.

Specjalna okazja we wszystkich oddziałach towarowych!
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Ta sama sprzedaż odbywa się również w firmie

J. Zimber, Tarnowskie Góry, ul. Krakowska 3.

lali Kogli mama
to tylko w firmie

I*

=  Katowice, u lica  S taw ow a 9 T el. 12-77 = =

EE Najniższe ceny. W ielki wybór. 

=== Wejdź, a przekonasz się 1 D ogodne  
=  warunki spłaty. Solidna obsługa.

Dostarczamy bezpłatnie na cały G. Śląsk.

Z p o śru d  w sze lk ich  za iec a n y ch  śro d k ó w  
p rz ec iw  zaziębieniu , kaszlów  , chrypce, choro­
bom dróg odd ech ow ych , pro szę  un ik ać  ró żn y ch  
n a ś lad o w m e tw  i ż ad a ć  od lat 10 znanych, p ra ­
w n ie  s trz e ż , i dyp lom .

„Pastylek Glazial“
k tó re  po przepro .w adzo.nej w M in is te rs tw ie  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  ana liz ie  u zn an e  zo sta ły  
jak o  sp ecy fik  fa rm a c e u ty c z n y .

Do n ab y c ia  w a p te k a c h  i drogeriach P. T. 
A p te k a rz o m  odpo w ied n i rabat. — P . T . lekarzom  
na żąd a n ie  p róbki g ra tis .
Jed yn y  w y tw ó rca  „G L A Z I A L“ J. Pasternak, 

B ielsko, Ś ląsk .

KATUJCIE ZDROWIE
N tj i ły n n i t jn c  tw is to w e  pow agi lekarskie stw ie r­
d z iły , że 75 p r o c e a t  c h o ró b  p o w s ta je  •  pow odu  
o b s tru k c j i .  C hory i s ł ą d e k  je s t  g łó w n ą  przyczyną 
pow stan ia  n a jro z m a i ts z y c h  c h o ró b .  zan ieczy M C sa  

krew  i tw orzy  z łą  przem ianę m eterji. 
S ły n n a  o d  60 la t  w  ca ły m  Iw iocio

ZIOŁA Z GÓR HARCU ORA LAUERA
jak to  s tw ierdz ili prof. Berlin U niw ersytetu  D r. 
M artin , D r. H o ch flae tte t i w ielu  innych w ybitnych 
lekarzy, są idealnym  środk iem  d la  uzdrow ien ia  
żo łądka, usuw ają o bstrukc ją  (za tw ard zen ie ), są 
dobrym  środk iem  przeczyszczającym , u ła tw ia ją  
funkcją o rganów  traw ien ia , w zm acn iają  organizm  

i p obudza ją  apety t.
Zioła m g ó r Harou Dr. L auora 
usuw ają cierp ien ia w ątroby , nerek , kam ieni żó łc io ­
wych. cierp ien ia hem oreidalne . reum atyzm  i a r t  re 

tyzin . bó le głow y w yrzuty i liszaje.
Zioła *  oór Harou Dr. t Lauora
zosta ły  nagrodzone na w ystaw ach  lettarsk ich  naj 
wyższem  odznaczen iem  i z lo t m edalam i w Bada 
nie. B erlinie. W iedn iu . P aryżu . Londynie i w ielu 
innych m iastach  — T ysiące podziąkow aó  o trzym ał 

Or. L auar od osób w yleczonych 
C eoe !|2  pudełka  cl i .30. pod  w pudełko  t ł  2.30 

S p rz e d a ł w ap tekach  • sk ładach  ap tecsnycb

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
D r. I. Kosa

B. Asys ent prof. Josepha w dennie
B e i o s e r . c r i n e  t e i z e m e  
S y l a k S w  I h e m o r o i d ó w

Kutowice, ui. Mł* Oska 2
ord. w  p !ątki i soboty od 2 - 4

Każdą Chorobą W yleczysz
jeżeli regularnie u ży w a ć  b ędziesz

Zioła Dra Breyera
najskuteczn iejsze w  nast. chorobach  

Nr. 1 — kaszlu astm ie, rozedm ie płuc zł. 3,50 
Nr. 2 — reum atyzm u, artretyzm u (z łe i

przem ianie m at.rji) „ 3.S0
Nr. 3 — żo łą d k ow o-k iszk ow ych , w ątro­

bow ych . żó łta czce  
Nr. 4 —  n erw ow ych , bólu g ło w y  bez­

senności. apatii do życia  
Nr. 6 — błędnicy, d ługotrw ałej niedo­

krw istości 
Nr. 7 — nerkow ych  i pęcherzow ych  
Nr. 9 — ogó lnego  zatrucia — p rzeczy ­

szcza ją ce
D o nabycia w  oryginalnem  opakow aniu w  

aptekach, sk ładach aptecznych  I drogeriach lub 
w w ytw órn i — POLHERBA, K raków -P odgórze  
Skrytka Nr 48

Z ainteresow ani otrzym ają na żądanie darmo 
z w ytw órn i broszurkę: „Jak o d zysk ać  zdro­
wie"

.  3.00

„ 4.00

„ 5,50 
„  4 .0 0

„ 130

ODCISKI
egrubrofci łk o re  i brodawki | 
usuw a b ez  b ó lu  * b ez*  j 
Oowrolnie znany od  f/i wieku

KLAWIOL
FABRYKA CHEM.-rAQUACEUTVCZNA 

„AP.KOW ALSKI "  WAQ5Zawa

popiera, mmimany i nasi w hrin lotnym.

Sprzedaże 11  kożne I

G órnośląskie Biuro
„TRANZAKCJA"

K atow ice , Sw . Jana 12 
T e le fo n  21-Ó3.

M a b a rd z o  wieliki w y ­
bór o k a zy jn y ch  k a ­
m ienic, w ill, r e s ta u r a ­
c j i ,  sk lep ó w , p iekarń , 
p a rce l, dowuków, d z ie r ­
ż aw y  tak o w y c h  b a r­
dzo k o rz y s tn ie  o ra z  w y  
naitn  m ie szk ań .

O K A ZJA ! 
K am ien ica  I. p ię tro w a  
ze  sk lep em  w ro d zaju  
wilili 13 ubiikacyj k-om' 
fo rto w y ch , p a rce li 1100 
m* z o g ro d em , dochód  
ro c zn y  3.300 zł. po ży cz  
tó  na  40 lat. 15.000 na 
4% , gotów tką 23.000 zf 
(b lisk o  K atow ic). 
Kam ienica III p ię tro w a  
30 m bikacyj k o m fo rto ­
w y ch , dochodu  da je  
433 2  zJ ro czn ie  (K a to ­
w ice  I). g o tó w k i 20.000 
zł.
Poszukuje się  w spólni­
ka do p ro w a d ze n ia  p ie­
k a rn i z g o tó w k ą  1000 
z ło ty ch .
M ałe  dom ki w  różnym i 

m ie jsco w o śc iach  po­
c z ą w sz y  j uż od 5 000 
ził b a rd z o  k o rz y s tn ie  do  
nab y cia .

W szelk ie  zg łoszen ia  
do sp rzedaży  przyj­
muje bitwo „FRANZ- 
AKCJA" bezpłatnie.

P rzy d w urazow em  za­
m ów ieniu drobnego o -  
głosz^nia o  niezm ienio­
na ... tek śc ie  bezp ośre­
dnio w  naszej adm ini­
stracji. u m ieszczam y to 
sam o o g ło szen ie  bezpła  
tnie po raz trzeci. Z 
te' u'gi m ogą k o rzystać  
ty lko  o so b y  pryw atne.

G łuchota, szu m , c iek ­
nięcie  u sz ó w  u lecza ln e. 
Z ad a jc ie  b ezp ła tn e j po>u 
c za ją c e j b ro sz u ry  E u- 
fonja, K a to w ice . M ic­
k iew icza  22.

N ajlepszy snutek przy­
noszą drobne o g ło sz e ­
nia w nasze! g a zec ie !

U rzęd n ik  la t 26 ś r e d ­
n iego  w y k s z ta łc o n a , po 
zna  panmc iub w d ó w ­
kę c e lem  ożenku  ó g ło  
•szeuia z fo to g ra f a pod 
..O żen ek "  do redakcji 
m nie sz ę g o  pism a.

Dla sam odzieln ie pracu­
jącej służącej, la t  24
będące* 8 lat w jednej 
po sad z ie , poszumu,ę od 
z a ra z  za jęc ia  w k a to ..c - 
kim  d o m i. Z g L sze n w  
do ad m in is trac ji pism a 
pod .U czc iw a".

Mały w ydatek a wiel­
ka k orzyść  stanow i 
drobne o g ło szen ie  w 

naszej g a zec ie!

-


